
Sad Pólicyi Pt-prawczey Obwlldii IParsza- 
wjkięao Wydziydn 1.

W dniu 20 Maia r. b. od podeyrzaney oso­
by odebrano trzy brylanciki do rznięcia szklą 
służyć mogące.

W/ywa zetem niewiadomego właściciela, iz­
by z dowodami własność popierającymi, dla 
odebrania tychże brylancików do Sądu nasze- 
zgłosił się ato w przeciągu miesiąca iednego 
od daty dzisieyszey; gdy ż inaczey rzeczone 
brylanciki na rzecz Skarbu przysądzone będą.

w Warszawie d. ii Listopada i 831 r.
Za Sędziego Prezydniącego

Zapołsk', As. 
Jasiński

~___ --  ---- -------------------- *— ---- *—-
OBWIESZCZENIE SPADKOWE.

.. --------- -----------—«38R5E^!?aK~— ------------*   
Z powodu nastąpioney śmierci Erazma 

Drzewieckiego właściciela dóbr Pobtowa czę­
ści litera B. oznaczoney, w powiecie Szydlo- 
’wieckim woiewód^twie Sandomierskiem po­
łożonych, niernniey prawa dzierżawy dóbr 
tSomaniowic w powiecie Radomskim woje­
wództwie Sandomierskiem leżących, i różnych 
summ na tycliże dobrach hypotekowąnyęh, 
otworzył się spadek, w celu zatem uregulo­
wania tego spadku, oznacza się termin pół­
roczny na dzień 2 M-ua 1831 r. w którym 
interessowani przed podpisanym Reientem w 
kancellaryi ziemianskiey Woiewodztwa San­
domierskiego z prawami swemi ostatecznie pod 
prekluzyą stawie się winni.

Radom d. 29 Października 1831 r.
Tomasz Hassmann R. K. Z. W. S.

--- — , ' ■wsa^S^Wa^-".'------------- - —----------- ~~

lICYTACYEi SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Kommissya łP oiewodztwa Mazowieckie go.
Zmocy upoważuienia j. Wielmożnego Jene­

rała Intendenta Czynney Armii Woysk Cesar­
sko Rossyyskich z dnią 24 Października (o LU 
stopada) r. b. N. 12,614 |!0:1aie do publi- 
czney wiadomości: iż w dniu <5 m. i 1. b. 
odbywać' się będzie plus - licytacya przed 
inspektorem Magazynów Panem Dąbrow­
skim na sprzedaż za gotowe pieniądze Be 
czek różnego gatunku, w Magazynie OBi- 
cyn Krasińskich przy ulicy Dlugiey, po 
Wypotrzebowaney wódce pozostałych.

Licytacya pomieniotiych Beczek zaczynać 
się będzie od ceny przez Budowniczego 
Wdzkiego wspólnie zbiegłemi ustanów ¡0 
ńey, chęc przeto licytować maiąey, zechcą 
się stawie w terminie i mieyscu wyźey e 
znaczonym.

W Warszawie d. 8 Listopada i83 r r.
Referendarz Stanu Prezyduiący,

Kózuchowski.
Sekretarz Jeneralny,

Dziewanowski.

Urząd Muncrpłany Miasta Stołecznego 
Iłatizawy.

Podaie do wiad >mc«-i że w dniu f 5 b m. o 
godzinie 3 z południa . w Biorze Urzędu Mu­
nicypalnego odbywać się będzie li< ytaeya na 
dostawę świec woskowych dmpałacu Brylow- 
skiego i dja sztabu miasta potrzebnych; chęc 
zatem licytowania maiąey po zaopatrzeniu 
się w radium zip. 3o,o zechcą się stawie w iniey- 
s u i czasie wyźey oznaczonym.

w Warszawie dnia 10 L'Stopsda 183 1 r. 
Referendarz Sianu Prezydent,

J Lubczyński.
, s Sekretarz Jeneralny,

G. Jakołkowski.
'— ---- —-------------—----------- -
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POLSKA
a z Warszawy 12 Listopada, 

Wiadomości z poczty dzisieyszey dono­
szą iuż o przybyciu NayiaŚnjeyszego Cesarza 
i Króla Jmci do Moskwy. WUdomośći te ob­
szarnicy rilzie.łerny iniro naszym czytelnikom.

We2oray przybył do Warszawy Jene­
rał Major Grabbe z Płocka.

Według kursu wczoray ogłoszonego, 
nowe holenderskie Dukaty przedaią po złp. 
19 gr. 23, kupuią po złp. 19 gr. 20; stare 
ważne przedaią po złp. 19 gr. 10, kupuią 
jio zł. 19. Assygnaty Rossyyskie przedaią po 
zip. 179, kupuią po zł. 177. List/zastawne 
przedaią po zł. 90, kupuią po 89. Obligacye 
udziałowe 36o.

— W ostatnich dniach dostawiono na Tar­
gi Warszawskie. Zyta khrey 2,211, Pszeni­
cy 829, Grochu 53, Gryki 7, Jęczmienia 
i2i5, Owsa 1683 ; Siana fur 4^2, Słomy 
i83, Drzewa 532 ; Węgli fur i3i ; Wołów 
sziuk 288, Cieląt 104 , Wieprzy 294 , Baranów' 
1,333, Diobin różnego 4,567, Masła garcy’ 
1,109, Gorzałki kuf /ft, Jay kop 23a, Sera 
sztuk 3,976. Oraz innych produktów iako- 
to Jarzyn wszelkiego gatunku i Legumin bar­
dzo znaczna ilość dostawioną została.

- Dziennik Pszczoła Północną, zamieścił 
obyciu wielkiego szańca pod Wolą, wv- 

z listu Olficera Gwardyi Cesarskich, na- 
ńącey treści: „Z trzech dowódców sztur-
(Cych ochotników Rossyyskich , pierwszy 
roway raniony zosiał kulą na szosę przed 
»dero, drugi Malinowski na wale, na- 
ec trzeci Dowódzca walecznych Kusze- 

wyparł Polaków z bataliońen Astracbań- 
z ogrodu. W tey ch wili przy były Pre- 

źanskie gwardye, wszyscy razem rzucili
a kościół z kąd przez strzelnice i okna, pa 

grady kul i kaitaczów. Lecz daremny
wszelki opór. Woiownicy nasi w zapale
wym opanowali gmach i w nim opanował.
ńców. W tłumie zginęło także Uka ko- |

biet, które z orężem w ręku wmieszały się w 
j tłumy walczących; padły one ofiarą niedorze- 
5 czuego swego przedsięwzięcia. Wewnątrz ca- 
I łeg° gmachu trup 1 eżał na trupie, a każdy 

by ł kilkakrotnie raniony. Tam j. także leżał
Pułkownik Sowiński\6 razy pchnięty ba*» 
gnatem w piersi, starzec olbrzymieg > wzrostu 
bez nogi. Odwaga malowała się w strętwia- 
Jych rysach i ieduala z« fokom jego mimowolny 
szneunpk, laki nu chętnie każdy za życia 
od Ja wał.

G A L I C Y A

z I. w o w a"22 Października;

— Wezwanie JO. Xsiążęcia tych Królestw' 
Gubernatora, pod d. i5 Sierpnia r. b. uczy­
nione, wydało obfite plony, iak się to pa 
wspaniałomyślności i dobroczynności mieszkań­
ców Lwowa spodziewać inaczey nie należało.

Przez dobroczynne dary, dla wsparcia ro­
dzin z powodu cholery podupadłych i innych 
do zarobku nie zdolnych mieszkańców wpły­
nęła do końca' Września r. b. dość znamieni­
ta ilość 1012 złr. 8 kr. mon. kon, która cał­
kiem w myśl dobroczynnego przeznaczenia 
swoiego użytą zosfaie.

Niechże za to publiczna podzięka towar7,r> 
szy wdzięczności udarzonego ubóstwa.

» o S s Y A

zP«ą«rsbnręa2!) Października
N. CESARZ i KRÓL* za szczególne za­

sługi Członka Rady państw, Jrabicgo Stani- 
sława Zamoyskiego, raczył udarować 
znakami bryłaniowemi orderu S. A «rń Oi a, 
zaś Jenerała iazdy woysk Polskich R o i ta­
kiego i Jenerała Adiutant» Erab. 
Krasińskiego za niezaehwian.; iE«riaśc 
znakami bryłaniowemi orderu k «•
takież ozdoby otrzymał Jenerał $ra.
Ste.Gr a b o w s k i Minister Se&r<’.»r£ sfęou. 
Jenerał woysk Austryackicb"fc 9 r t eł«li, mia­
nowany kawalerem Ord Jtu S. Anty 1 kk>sy;

BELGIA.
l8ru»K1l* MdzierCU.

— Jutro lub narpóźniay pa {¡wtrte Ocze­
kujemy od drugiey fzby rozstrzygaienia o- 
stater znego, pytania zatrudniaiącego teraz 
wszystkich europeyskieb publicysto#. — Jak­
kolwiek oczekiwanie nasze iest zawiedzione, 
spoglądamy przecież nie z wielką uwagą na 
poruszenia naszego gabinetu, ledwie że słucha­
my apokryficznych doniesień o taynycb posie­
dzeniach naszych prawodawców, od czasu iak 
rezultat ich dyskussyy, iuż naprzód przez nie­
omylne znaki został ustanowiony; ledwie że 
potrzeba biło kommunikacyi 5o protokułu, 
który iak gł ‘szą mą zawierać stałe o/naczcni© 
środków prz/dsięwziętych przez sprzymierzo­
nych na przypadek odmówienia obu stronnictw, 
aby zupełnie usunąć wszelką wątpliwość,ieżeli ta



I

w tym względzie bydź mogła. — Tem cieką- 
wszem zaś iest przy teraźnieyszych okoliczno­
ściach postępowanie ludu hi i w kraiu. Za­
chowywał on w czasie trwania negocyacyi 
osobliwszą neutralność, a można powiedzieć, 
oboiętnośc, po ruchu, z iakim przeszłego roku 
na każde skinienie do obalenia tego co istniało, 
gotowość okazywał, nastąpiła otrętwiałość ; 
który musi mieć większą przyczynę niż prze­
konanie, iż teraz burzące ręce niemaiąnicdo 
czynienia. Jedyna pocieszająca storn, którą 
przyiaciel ludzi znaleźć może w rewolucyi 
belgiyskiey, mianowieeie powstanie dawney 
historyczney narodowości, zapewnienie, na- 
próżno wiekami passuiącey się niepodległo 
ści ludu, okazuie się złudzeniem. Piękna 
narodowość belgiyska, o którey tyle rozpra­
wiano stała się dla ludu czczem tylko brzmie­
niem; sam On iuż szydzi z uwielbianych nie­
dawno boźyszczów, a nowo utworzone pań­
stwo trzyma się iuż tylko skutkiem okoli­
czności, nie zaś przez własne żywioły. 
Onegday przedawano tu przez publiczną łi- 
cytacyą więcey ¿laiącemii rozmaite effekta, które 
służyły za ozdoby rewoiuoyyne, iako to trójko­
lorowe chorągwie brabanckie, dzidy ze wstęga­
mi, Błouzy, materyąly do barykadowania i t. p.

Przy sposobności tey słyszano niezliczone 
sarkasmy z ust pospólstwa. Gdy przedawano 
chorągiew ze kwena bełgiyskim zą yo centów 
zwołał ktoś z tłumu w śród powszechnego 
¿miechu: iż odwaga lwa {lœuven nazywa się 
ttkae rei ust ó, sławniejsze ięszcze ze swego pi- 

niż zeznayduiąeego się tąm uniwersytetu) 
»idtwarta ani naboju prochm Jnny zapytał, 
cayłiby niechc.iano także przędąc łlandryyskich 
gwardzistów ołyywatełi (gardes cifigues^, któ­
rych kilku z patynkami drewniane.mi znaydo- 
^"ało śię między widzami. W istocie ci obroń­
cy oyczyzny przedstawiają szczególny widok. 
OfGcerowie ich przechodzą się tu i w okolicy 
gdzie korpus ich stoi niedawno, po większey 
części w ubiorze cywilnym maiąc pałasze pod 
scrdütami. Już tą rażą wzięli z sobą także i 
»ak^ic cywilne, to bardzo mądrze. Wiadomo 
bogiem» iż waleczni nasi w dniu la Sierpnia 
&WÜ sobie w Lówen golić wąsy, i nąundury za- 
S^ieniab na ubiory mieyskiełub wiejskie, chcąc 
tym sposobem uyść uwagi Xtęcia Orani i, o- 
etatnie bardzo drogo przepłacać musiełi; łatwo 
więc poiąć można troskliwość,aby przypadek ten 
niewydarzył im się powtórnie. Zresztą kultura, 
która przecie cały świat oblizała, nierozęiąga 
się ieszcze na naszę gwardyą obywatelską; a 
całey gorliwości pana de Brouckere nie 
powiadlo się dotychczas zmienić te kompanie 
Falstaffów na znośne woysko. Ludzie ci wy- 
glądaią, iak gdyby mieli chęć korzystania z 
naypierwszey sposobności, aby powrócić do 
swych żon, radeł, i garnków. Pan Meule- 
na ere, mimo twierdzeń swego kołlegi pana 
B r o u c k e nie wiele sobie obiecuie z waleczno­
ści tych ludzi. Takie iest przynaymniey zdanie 
publiczności,która zresztą na wszystko iest bar­
dzo oboiętną. Dziś naprzykład,na taynem posie­
dzeniu Izby reprezentantó wymiano bardzo wiele 
mów o negocyacyach pokoiu, które iak sły­
chać nie sprawiły szczególnego wrażenia. Baron 
Osy, wczoray z podziwieniem swych przy- 
iaciół mówił przeciwko przyięciti warunków, 
zdaie się iednak, ze w mieyscu, swego mieszka­
nia Antwerpii i w banku, którego iest Prezy­
dentem, słaby tyłko znaydzie podźwięk.

NIDERLANDY
z H a g i 29 Października

Próżny k‘ó: wezoray przybył z Lon-

— M24 —

dynu, twierdzi, iż widział flottę angielską w 
dunach na kotwicy.

— Monitor bejgiyski umieścił podług dzien­
ników francuzkich dokument, który zawiera 
uwagi pełnomocnik n' holenderskich prze­
ciwko proiektom traktatu podanym przez peł­
nomocników belgijskich. Jest on następujący.

Z Londynu 26 Września: Podpisani pełno­
mocnicy Króla Jmci Niderlandzkiego, mieli 
zaszczyt otrzymać w sobotę wieczorem o go­
dzinie iedeuastey notę, którą im przesłał 
Jaśnie Wielmożni pełnomocnicy Aęstryi, Fran- 
cyi, Anglii, Prus i Rossy i w dniu 24 Września. 
Do noty tey dołączony był proiekt traktatu, 
przesłany konferencji przez ieduego z aientów 
Xięeia Leopolda, a względem którego ciź 
Jaśnie Wielmożni pełnomocnicy żądali otrzy­
mać uwagi podpisanego naypóźniey w po­
niedziałek rano. Gorliwość z iaką podpisani 
odpowiedzieli na koinmunikacye uczynione im 
przez konferencyą w pierwszych dniach bieżą 
cego miesiąca, i iaką teraz okazuią, dopełnia­
jąc bez zwłoki życzenia konferencji, będzie 
dowodem iż przewłoka negocyacyy nie iest 
winą Hollandyi; a przewłoka ta podług zdania 
konferencyi, nayzgubnieysze mieć może skutki. 
Po przeczytaniu dokumentów przyłączonych 
do noty, podpisani mieli wątpliwość, czyli wy­
pada odpowiedzieć, lub czyliby niebyło zwię­
kszą godnością, poruczyć mądrości konferen­
cyi i zastosowaniu zasad wyrażonych w iey 
protokułach. Sąd względem pretensyy, które 
w oczach podpisanych, odznaczają się niedo 
rzeczuością. Pytali się oni samych siebie czy­
liby niebyło dostatecznem odwołać się do 
szcżegółowey odpowiedzi swego Rządu z dnia 
12 Lipca i ograniczyć się' na własney swoiey 
z dnia 5 Września. Lecz pomiiaiąc te Doku 
ajenta do których się szczególniey odwołują, 
podpisani powodowani wysokim szacunkiem, 
iaki mieli i ciągłe mieć będą dla wszystkiego, 
co ;im nadesłane będzie od pełnomocników 
pięciu dworów, przedstawić tymże następu 
iące uwagi.

t u it c Y A
z S ta m but 11 10 Października.

— W dniu 5 b. m»‘ od dawnego czasu nie­
pamiętne w skutkach swych zgubne zjawisko 
natury napełniło przestrachem nieszczęśliwych 
mieszkańców tutejszych okolic nawiedzonych 
wszelkiego rodzaiu klęskami. Po nadzwyczaj­
nie parnej nocy zebrały się o godzirjie 6tey 
rano w stronie południowo zachodniej stra-r 
szliwe chmury na horyzoncie, huk środkuiący 
między grzmotem a wichrem lecz z żadnym 
z oboyga porównać się niedaiący powiększał 
się z każdą chwilą, a przebudzeni ze snu mie­
szkańcy stolicy i iey okolic wyglądali znięspo- 
koynością wypadku tego zagrażaiącego zjawi­
ska. Niepewność niedługo trwała, bryły lodu 
wielkości pięści z razu poiedyncze, wkrótce 
zas potem, w podobieństwie deszczu kamien­
nego padaiące, okazały swą siłę pustoszącą 
wszystkiemu, co się nawinęło. Naystarsi lu­
dzie nieprzypominaią sobie gradu podobney 
wielkości i w półgodziny potem znajdowano 
sztuki gradu, przeszło funt ważące. Ta okro­
pna burza szła ponad Konstantynopolem i 
wzdłuż Bosforu, ponad Therapia, Buiukdere i 
Belgradem a naypięknieysze, iedyną nadzieią 
mieszkańców tey kwitnącey strefy będące, do­
piero co rozpoczęte winobranie, w iednym dniu 
zostało zniszczone. —> Zwierzęta wszelkiego ro­
dzaju a nawet ludzie utracili życie, wielu iest 
pokaleczonych, a szkoda w domach iest nie do

obliczenia. Pominąwszy to, że w całev n. 
cy mało, całych okien pozostało, siła sLrtu
mass lodu była tak wielka, iż ’u^żysik6 ? 
chówki potłukła, i iakby kule karabinowi < 
calowe deski zdruzgotała. Ciągłe ulewy tí? 
ląod owego dnia, a przy łekkiey budowie? 
teyszych domow po większey części 2 0| • 
składaiących się,bardzo płaskich daebąęh u, 
położonych dachówek w nie nieząopatfzońU 
coby weiskaiąeą się ciecz wstrzymać nji 
nie. liczone familie nie w lepszem są pofozer? 
iak w biwuaku. Zastanowiwszy się przvt 'U 
iak wielka liczba ludzi w skutek spłoni?’ 
Pera i znacznych pożarów w Konstanty hopo? 
niema wcale schronienia; uwazaiąc daley cora’ 
powiększające się morowe powietrze, Lko ? 
tu i owdzie zdarzaiącę się pczypadki’ cholery- 
tedy w istocie bardzo zasmucający przędą?’ 
nam się obraz. , Wstrzymanie od budowa? 
spalonych domów dotąd trwa ieszcze, 
przepisy podług których toż ma się odjL? 
w zamiarze zapobieżenia budowaniu bez płan'u‘ 
i zdarzaiącym się niebespiećzcństwom Ognia 
dotąd nć są wydmę. — Jakkolwiek iićiąfc 
bydź może ta zwioka dla wielu familiy niema. 
iących przytułku, tłumaczy się ona przecież 
bardzo łatwo, przez niezliczone trudności \ia, 
kiemi Rząd walczyć musi, przy zaprowadzeni« 
kaźdey, chociażby nayużytecznieyśzey, nowO. 
ści; dla tego też wina w tey mierze nie może 
mu bydź przypisana. — Odebrane katolickim 
Armeńczykom domy w Pera podczas ich prze­
śladowania, teraz po większej części zwaliska 
oddane zostały ich właścicielom. W kr otce na 
roskaz Sułtana wychodzić ma raz w tydzień 
Gazeta w ięzyku tureckim i francuskim pod 
szczególnem kierukicm mianowaney w tym ce­
lu Kommissyi. — Pr< spekt tego pisma wydr«, 
kowany w ięzyku tureckim, rozdany został pu­
bliczności.

— Może nie od rzeczy będzie donieść tu wią» 
domość, która czytelników naszych zayrffó 
bez wątpienia i me iest byrtiiytoniey powsze4 
chnie znaną, że pan Antoni Olsze z y ń sk i 
(o którym było nie dawno w piśmie naszen») 
profesor pięrwszey klasy akademii f/oreuckiey 
sztuk pięknych i członek towarzystwa filote- 
cbnicznego w Paryżu, dawniey iuż był napisał 
dz elo, (które dotąd nie iest drukowane)? 
,, Rzut oka na sztuki i pomniki 
polskie.“ Dołączone będą do dzieła tego 
ryciny, zawieraiące pomruki polskie za granicą, 
portrety dawnych znakomitych artystów pil­
skich, w kraiach obcych wynalezione. Portrety 
te dedykowane są teraźniejszym sławny.®'’ 
artystom polskim: Lipińskiemu, Mire< kieciu, 
Oleszkrewiczowi, Sowińskiemu, Kizkogi^ 
i t p

— We wspomniońym także iuż ,, atlasie 
literatury różnych na r o dó w“Pana 
Jarry de Maucy, wzmiankował autor iozfia1 
komityeh autorkach polskich. Jaśnieią tam 
imiona: X»ężney Czartoryskiey, Xię?»ey VVir- 
temherskiey (z domu Czartoryskiey), lirabiny 
Clioiseul Goulłier(zdomu Tyzenhau/),hrabiny 
Rzewuskiey, panny Tańskiey (teraźniejszej 
Hoffmańnowey), Pani Białopiotrowiczowey (z 
domu xiążąt Gedroiców), pani Widulińskiey1 
panny Korzeniowskiej i pani Małeckiej.

— Anna Zamoyska krawcowa, mieszka4 
iąca przy ulicy Bugav, w ciągu onegdaj^Z 
mocj porodziła 3 Dziatek, iedno płci męzki-ej 
a dwoie żeńskiej, które wkrótce żyć przesyły»

------------------------ —aaw»»----------------------—-—r"-

DONIESIENIA" PRYWATNE-

— W dniu 3o Listopada 1831 odbędzie 
we wsi Pobvłkowie małym, w Obwodzie Pn 
tuskim pół mili od Serocką, łicyiacya na sPr^. 
daż drzewa na pmu będącego, iako to: be e 
półtory kop i browarkf dziewięć kop. 
informacyę powziąśc można na mieyscu, g zl^ 
prócz tego iest do sprzedania sto sążni drzew 
sosnowego od roku rąbanego.

Wydawca Æ. M. Grabowski*
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